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S tan  szkół średnich galicyjskich 
w roku szkol. 189091.

Lwów 1. lutego.
II. W  daiszym  ciągu swego spraw ozdania o 

stanie „zkół średnich, podnosi rada  szkolna k ra ­
jowa, że aby  szkoła średnia swój cel rzeczywi- 

m ogła osiągnąć, do tego potrzeba jeszcze 
trzeciego c z y n n ik a : w s p ó ł d z i a ł a n i a  c l o m u  
r u d z i c i e l s k i e g o  i s p o ł e c z e ń s t w a  C zyn­
nik ten jed n ak  w k ra ju  naszym  w pewnej tylko 
Części spełnia to swoje zadanie. Często b rak  go 
zupełny, a nierzadko stoi 011 w otwarłem  do 
ssko ły  przeciwieństwie i sku tk i je j niweczy.

N iewielki stosunkowo procent uczniów szkół 
Średnich znajduje się w korzystnych zewnę­
trznych  w arur.kach, wynosi z dom u zdrow e za ­
sady i idealne dążenia, wolen od trosk m aterjal- 
pych m» w domu inteligentnym  potrzebny dozór 
i potrzebne naukow e środki. W iększość naszych 
neznii iw nie m a tego wszystkiego. Um ieszczona 
na tak  zw anych „stancjach11, nie m a żadnego 
nadzoru, żyjąc w otoczeniu najniższych warstw 
społecznych, nie ma w ychow ania i dobrego przy- 

ładu , w alcząc z troską o ehleb codzienny, p rzy ­
zw yczaja się za m łoda do m aterjalistycznych 
ty lko dążeń i aspiracyj, czasem  schodzi na b łę ­
dne drogi. Lepiej uposażone jednostk i przebijają 
się zwycięzko przez tc w szystkie przeszkody i 
owszem wśród nich w ielkiego nab iera ją  hartu  
ogrom na jednak m asa ostaje wśród d^ogi, a dla 
szkoły średniej jest tylko krótszym  lub dłuższym  
ciężarem . Szkoła niestety wobec tych  sm utnych 
stosunków stoi niem al bezsilna, nsnwa złe na j­
gorsze, o ile ono do jei wiadomości dojdzie, roz­
ciąga w pew nych granicach kontrolę nad dozo­
rem  aomowym, wspiera instytucje, zapewniające, 
ubogim  uczniom dobra umieszczenie, dostarcza 
im w pewnej m ierze środków naukow ych, ale 
w pływ u i działania inteligentnego domu rodzi­
cielskiego zastąpić nie jest w stanie. N a te  sto­
sunki kardynalne  lekarstw o je s t ty lko w zwię­
kszonej oświacie i zamożności społeczeństwa, 
W  założeniu większej liczby szkół fachowych, do 
k tó rychby  pewna część uczniów ze szkół ś re ­
dnich m ogła odpłynąć.

Że w tych  w arunkach rezu lta ty  nauki szkol­
nej nie mogą oy< Awiwtm, laitwo iroziuaiań , -a  
a .  szkolna k ra j. sądzi, że niew czesna pobłażh 
wd^ć nauczycieli może tu  naw et przyczynić się 
do pow iększenia złego. Przepuszczając przy k ia  
syńkacji do klas wyższych] uczniów należycie 
nie przygotow anych, tw oizy się w klasie balast, 
k tó ry  naukę niezm iernie utrudnia, poziom jej 
obniża i uczniom zdolny l. i pracowity m dotkli­
wy w yrządza krzyw dę. Z ak ład y , w k tó rych  ta ­
ma pobłażliwość się zakorzeniła, przedstaw iły  się 
w radzie  szkolnej przy lustracjach najgorzej i pod 
w zględem  karności i pod w zględem  nauk i, cho­
ciaż nieraz w najbliższem  otoczeniu cieszyły się 
popularnością N ajjaskraw iej zaś skutek  takiej

fioułażliwości okazał się przy egzaurnaoh  dojrza- 
ości, odbyw anych poJ przew odnictw em  k ra jo ­

w ych inspektorów  szkól lub delegatów  rady  
szkolnej krajow ej. Z  natu ry  rzeczy w ynika, że 
"■akład, k tóry  w ręk ach  swoich m a k lasyfika­
cja > posuwanie uczniów do klas w yższych, po­
winien do egzam inu dojrzałości przedstaw iać 
uczniów z rozwiniętą inteligencją i odpowiednim 
zasobem  wiedzy.. R eprobacja  p rzy  egzam iuie 
dojrzałości powinna być w ypadkiem  stosunkowo 
readkim . U  nas jeu n ak , a mianowicie w nie* 
k łń ty ch  zak ładach , procent reprobow anych, 
a  w więc nierozwim ętych i niewłaściwie do 
egi«m iiuu posuniętych, je s t jeszcze stosun­
kowo wielkim, a w ielu uczniów nie ma na­
w et odwagi poddać się egzaminowi dojrzałości. 
D latego ra d a  szkolna w dobrze zrrzum ianym  in­
teresie m łodzieży troskliw ą uw agę zw raca na 
k lasyfikację uczniów i nad  ścisłością i spraw ie­
dliwością jej przez dyrek to iów  i inspektorów  
krajow ych baczną rozciąga kontrolę, dlatego 
wszelkiemi środkam i zm ierza do sanacji niezdro­
w ych w tym  względzie stosunków, gdzie one 
przypadkiem  się w yrobiły, D la tego nie może 
też rada szkolna popi irać głośnego żądania u su ­
nięcia egzam inów w stępnych, gdyż m aterja l 
uczniów, który się do nich zgłasza z różnej ka- 
tegorji szkól publicznycu i z nauki pryw atnej 
wielce jest różnorodny, procent nieprzyjętych 
stale bardzo znaczny, a rad a  szkolna nie m a 
"zycznie możności, ażeby do w szystkich szkół 

dowych czteroklasow ych w ysyłać na egzam in 
twoich delegatów, jak  to czyni do egzam inu doj- 

ałości w szkołacn średnich. W  roku  1891 na 
234 zg łaszających się repiobow ano 659.

W  ogóle zaś trzym a się rad a  szkolna za 
sady, że szkoła i nauczyciel powinni być oto­
czeni miłością i zaufaniem  uczniów i ich ro ­
dziców, ale miłością opartą  na przekonaniu , że 
ta  szkoła spełnia swoje zadanie, że społeczeń­
stwu w ychowuje jednostk i praw dziw ie w yksz ta ł­
cone i zahartow ane.

W  tym  k ie runku  niestety szkoła i w ładze 
szkolne nie doznają poparcia od społeczeństwa, 
naw et od w arstw  jego najinteligentniejszych. 
R ada szkolna podnosi, że mało jest rodziców, 
którzy wobec kary , jak a  spotkała ucznia w 
szkole, staną po stronie szkoły , jeszcze mniej 
takich , k tórzy , jeżli uczeń z końcem  kursu  nie 
u zyska  postępu, zastanow ią się nad przyczyna i 
przy jm ą tę decyzję szkoły, juko pożyteczną dla 
siebie w skazów kę w dalszem  w ychowaniu dzie­
cka. Często trzeba  zmienić dozór domowy lub 
zaostrzyć, usunąć ucznia z niewłaściwego towa­
rzystw a często trzeba  koniecznie, aby  uczeń po­
w tórzył klasę d la  um ysłowego i fizycznego w y­
poczynku, jeźli się go poprzednio zbyt forsowało 
w nauce, a uczeń słabszych je s t zdolności. 
P  następstw ie tego sypią się skargi i rekursa. 
B ada szkolna krajow a podnosi, że lekarstw o 
leży ty lko w zbliżeniu się do siebie dwóch

czy n n ik ó w : szkoły i domu. R ada szkolna zbli­
żenie to wszelkiem i sposobami ułatw ia, poleca­
jąc , ażeby nauczyciele z najw iększą uprzejm ością 
daw ali rodzicom wszelkie objaśnienia i wska 
zówki. K ażda sk arg a  na  nauczyciela jest też dla 
rady  szkolnej przedm iotem  ścisłego dochodzenia, 
ja k  z drugiej strony nauczyciel przeciw  wszel­
kim  niesłusznym  wym aganiom  rodziców m% 
w radzie szkolnej gotową i stanowczą obronę.

W ielką i skuteczną pomoc w tym  względzie 
przynieść może — zdaniem  R ady szkol. k r a j .— 
poważna i szczera dyskusja  spraw  szkolnych 
w publicystyce. R ada  szkoln i s tara  si< też nie- 
tylko przez roczne sprawozdanie, ale i w ciągu 
roku  przez ogłaszanie sarnich w ażniejszych z a ­
rządzeń dostarczyć jej maiei jału, chociaż nie 
w szystkie objaw y tej dyskusji mogą ją do tego 
zachęcać. T rudno  m ianowic;e —  podnosi rad a  
szkol k ra j. —  zrozum ieć cel tych głosów ary  
tyki, które starają  się każde zarządzenie dopro­
wadzić do niedorzeczności, tiudn ie j jeszcze zro­
zumieć cel tych, k tó re  we w szystkieni dopatrują 
się u k ry ty ch  zgubnych zamiarów, ja k g d y b y  
rad a  szkolna sk ład a ła  się z n ieprzyjació ł k ra ju  
i oświaty. Głosy tego rodzaju, jakkolw iek spora­
dyczne, nie przyczyn ia ją  się oczywiście do tego, 
aby  społeczeństwo o spraw ach  szkolnych ośw ie­
cić i szkole zdobyć potrzebną powagę, nie mogą 
one jed n ak  rad y  szkolnej odwieść od wprowa 
dzania spraw  szkolnych na jaw  dyskusji publi ­
cznej. Mimo jej pew nych ujem nych objawów nie 
można bowiem wątpić, że dyskusja  ta  przyczyni 
się ostatecznie społeczeństw u całem u do wyro 
bienia sobie należytego poglądu na szkolę. R ada 
szkolna ufa też, że społeczeństwo, schodząc 
z pula ogólnikowych oskarżeń i nie oglądając 
się na  m ożebną zm ianę system u, poda szkole 
dłoń pom ocną ku  spełnieniu je j w:elkiego za ­
dania.

Co się tyczy  szkół średnich z ruskiem ję ­
zykiem  w ykładow ym  podnosi R ada szkolna k ra j. 
że znaczna liczba m łodzieży ruskiej uczęszczają­
cej do szkół średnich z językiem  w ykładow ym  
ruskim , w kłada  na radę  szkolną trudny  i wielki 
obowiązek, z którego ona sobie jasno zdaje sp ra ­
wę. Idzie tu o dwie rzeczy, ab y  szkoły te ruskie 
postawić i u f jy  mać na tym  sam ym  co reszta szkół 
i,, '’i ,rowycL pos iomie, oraz ażeby oddalając od 
nieb wszetfcie szkodliwe p r^dy , sachowaó im szcze­
ry  rusk i charak ter.

D latego żtara się ra d a  szkolna przedew szyst- 
kiem  o to, ażeby  w szkołach skup ia jących  w 
sobie m łodzież ruską , u c z y l i  t y l k o  t a c y  
p r o f e s o r o w i e ,  k t ó r s y  c h c ą  s t a ć  n a  
s t r a ż y  c z y s t o ś c i  r u e k i e g o  j ę z y k a  i wła­
dając uim poprawnie, mogą go dalej w jego sa­
modzielności rozw ijać i kształcić.

N a ich pomocy opiera się też rad a  szkolna 
w opracov aniu książek  szkolnych ruskich. M ają 
te  książki podw ójną wagę, bo gdy  lite ra tu ra  n a ­
ukow a ru rk a  jeszcze się uie rozwinęła, książki 
szkolne przyczyniają  się najwięcej do wyrobienia 
ięzyka literackiego terminologji naukow ej i są 
najskuteczniejszym  środkiem  przeciw  próbom  ska­
żenia języka . Równolegle z p racą  nad książkam i 
polskiemi, podjęła też ra d a  szkulna z pomocą 
osobnej fachowej komisji, złożonej z profesorów 
Rusinów, system atyczną rewizję w szystk ich  ksią­
żek ruskich ju ż  istniejących, oraz w ypełnienie 
w ielkich a dotkliw ych lu k  na  tem  polo. W  ubie- 

I głym  rokn 6 tak ich  książek wyszło już  drukiem , 
a w następnych latach ukaże się reszta. Ponie­
waż książki te na wielki odby t nie mogą liczyć, 
ogłasza je  W y d z ia ł krajow y k  sztem funduszu 
k tóry  Sejm  ua teu cel corocznie uchwala.

Ks>ąiki opracow ane przez p-ofesorów Rusi 
nów w szczerze ruski.n  dnchu i zgodnie z histo­
ry czn ą  praw dą, uranow icie książki do nauki hi- 
storji i lite ra tu ry , p o w i n n e  t e ż  m ł o d z i e ż  
r u s k ą — zdani em rad y  szkol. k ra j.— u z b r o i ć  
s k u t e c z n i e  p r z e c i w  s o l i s t y c z n y m  te-  
o i j o m ,  n a r z u c a n y m  s p o ł e c z e ń s t w n  r u ­
s k i e m u  z z e w n ą t r z ,  a w r o g i m  j e g o  
s a m o i s t n o ś c i .  D a l e k i e  o d  j a k i e j k o l  
w i e k  p o l i t y k i ,  p o w i n n y  o n o  n a d t o  z a  
p o z n a ć  m ł o d z i e ż  r u s k ą  z e  w s z y s t -  
k i e r n ,  co  d o t y c z y  d r u g i e j  n a r o d o w o  
ś c i ,  z a m i e s z k u j ą c e j  t e n ż e  s a m  k r a j ,
■ a k  o d w r o t n i e  n o w e  k s i ą ż k i  p o l s k i e  
s p e ł n i ą  t u ż  s a m o  z a d a n i e  w o b e c  R u ­
s i n ó w .

Jedno  jeszcze niebezpieczeństwo grozi szko 
łom rusk im : pokusa zby t pobłażliwej k lasy fika­
cji, podyktow ana względem, ażeby  ja k  najw ięk­
szą liczbę uazniów w ykazać, ale szkodliw a' dla 
m łodzieży ruskiej, bo obniżająca poziom je j nauki 
i niw ecząca jej rezultaty . Niewłaściwości tej, 
gdziekolw iek ona się okaże, sta ra  się je d n a k  rada  
szkolna, tak  samo, ja k  w szkołach polskich, po 
łożyć rych ło  granicę.

Prow adząc w ten sposób szkoły ruskie 
z ca łą  stanr wczością i świadomością celu, widzi 
rad a  szkolna z pociechą, że języ k  i lite ra tu ra  
ru ska  się rozwija, zastęp w ykształconych profe­
sorów powoli rośnie, że rozszerzanie szkół fire- 
d r ic h  z język iem  w ykładow ym  ruskim  sfaje się 
możliwem, byle się dokonyw ało stopniowo w m ia­
rę sił i środków  i że w tych  w arunkach , staje 
się ouo zaporą przeciw  tendencjom  szkodliwym  
zarówno dla m onarcbji, ja k  i dla k ra ju .

L is t y  lo n d y ń s k ie .
X X X I.

27. stocznia.
Doniosłą klęskę poniosło stronnictw o imai- 

sterjalne w Rossendr.le: k a n d y d a t iego do izby 
niższej p rz e p a JS te ^ y y b o ra c h  pobity został w ię­
kszością sów 1 Ł askaw i pań
stwu ze . .gniecie zostać obu-
j ę t n y m ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ p .  lecz ja  na zezwo­

lić nie mogę, będąc sam przejęty du żywe go tą 
rządu  porażką, tem  zwycięstwem G ladstone'a, 
Irlandji, sek t wstrzemięźliwości, bezpłatnych obja- 
dów w szkółkach  dla dzieci ubogfcb — zw ycię­
stwem F ran c ji, Rosji i Hambu^gakich Wiadomości, 
tryum fem  K araw ełow a, N atilji, \rab ieg o  baszy- 
cbana K okandy  i . ,  influenzy! Albowiem, by  z a ­
cząć od końca, k an d y d a t gladi. oństfi, M&der, 
zm iażdżył nadzw yczaj c ^ y n n e ^  i ruchliwego 
p rzejiw nika , choć sam spoczywał w łożu, powa- 
lon przez in f lD n z ę ! W szystkie pisma min;sterjal- 
ne głosiły od trzech  tygodni, i i  k an d y d a t ich, 
reprezentu jący  w szystkie idee gąhinetu Salisbu- 
ry e g o , Balfour, przejdzie z pewnością znaczną 
większością w yborczych k re se k ; te i  sume p k iu a  
ośw iadczyły w yraźnie, że w ty e t  w łaśnie w ybo­
rach, kw estją uecydującą będzie; czy ta k  powa­
żny okręg godzi się na piogram  irlandzki, uomo 
wy i zagraniczny G ladsm nc’a i D ilke’go — czy 
też pozostaje i nadal w iernym  aljausowi H ar- 
ringtona (swegu byłego członka, dziś księcia 
Devonshire) z torysam i ? I  -otóż nastąpiła wym o­
wna odpowied 1 Obóz liberalny nie posiada się 
z radości, a jego prasa zapowiada, t  pow sze­
chne w ybory, k tóre się odbędą iego roku, zwró 
cą ster rządu  G ladstone’owi t olbrzym ią większo­
ścią stronników w izb ie ; ż j  w  roku  prfysz łym , 
Dillon będzie kanclerzem , a  0 '8 t i e n  pierw szym  
ministrem I r la n d ji , że nie będzie ju ż  sn i lordów, 
ani biskupów, ni parków , n i zwierzyńców  -  zie­
mią ca ła  pójdzie pod pł-ig dla dobra zbiorowego 
gmin w ie jsk ich ; że na dw a lata, Szkocja otrzy- 
ms autonomję (czy je j chue czy  nie cnce), n a  
wzór I lan d ji; p tem W alja, potem księstwo L an- 
kastersk ie  i K ornw ałijskie i w szystkie L ondyny 
stołeczno zostaną uczynione osobną gm iną p a r la ­
m entarną. Zapow iada libera lna  prasa, iż nastąpi 
w świecie powszechne rozbrojenie, zapanuje mi­
ło ić m iędzygabinetow a i m iędzyrasow a: ustaną 
nieurodzaje, bankructw a i w szystkie rm ltną  cho­
roby, prócz . influenzy, k tó rą  A ngljn hodować 
będzie, z wdzięczności za ono w ielkie Zwycię­
stwo w Rossendale, g d z ij zam duenzow any Ma- 
den zm iażdżył i w proch obróoił zdrow iuteńkie- 
go B rooksa! A no!...

P rasa  zachow aw cza ży ła  sobie w ra ju  idjo- 
tów i zapew niała m nie, że lord Salisbury rządzić 
nią będzie pa w szystkie wieki. Zbudzona z le ­
targu  owym łotlŁot('rp w rtoss& idaie —  itrec iŁ . 
głowę i w szelką przyzwoitość T rąb i oaa  teraz, 
je  w razie powrotu U iadstone’a  do w ładzy , wy- 
bucLnie wojna w Irlandji, w B elg;., A leksau 
dri eie, Lwowie, Carogrodzie, Heraoie, i Pekinie; 
że i B ry tan ia  stam e się ta k  m alutką, ja k  by ła  
przed zjawieniem  się w niej C ezzra; że BKutkiem 
tego skurczenia  się, nie zdoła ludu  swego n ak a r 
rnió, ani przyodziać. Przepow iada ta  p rasa  rz e ­
czy stras-liw e, a  m iuisterjalny Standard  zaszedł 
tak  daleko w swym pesym izm ie, że radzi gabi 
netowi odwlec rozw iązan.e izby niższej do chwili 
ostatniej, t. j  do wiosny roku  przyszłego gdyż... 
„Indz e są śm iertelnym i11. L udźm i — jest jeden 
człowiek : G ladstoue, odm ładzający się obecnie 
w B iarritz. T orysi m niem ają, że z ubytkiem  tego 
olbrzymiego człow ieka nastąpi wojna domowa 
m iędzy jego  politycznym i spadkobiercam i —  że 
więc w ym orduj,, □ ę wzajeomio i zastaw ią wolne 
pole i w szelką tłustość tej cierni S alisbu ry ’emu, 
oraz najpóźniejszem u jego  potomstwa. Ano!...

Jed n i w tym  k ra ju  tw ierdzą, że in flu sn ra jest 
zw yczajną, lęcz nadzw yczajnie silna febrą z p rz e ­
ziębienia — d rudzy  wołają, że influenza nie jest 
wcale... influenzą, tylko czemś innem , n iesn au en  
nikomu, strasznie zarażliw em , niebezpiecznem  Ci 
>statui przypom inają Donnolly ego k tóry  się błą 

k a  po A m eryce i Europie, usiłując dowieść, że 
Szekspira nie napisał Szekspir, jeno Bacon.. T ak , 
czy ow ak — Anglikom może być w.-zystko jedno, 
k to  napis i ł  Szekspira, póki m ają dowody, że nie 
napisał go jak iś  geniusz nie-angielski —  ja  np., 
lub Goethe. T akoż, wszystko mi jedno, czy 
influenza je s t influenzą — czy też a b ra k a d a b rą .. 
póki mi w iarogodna pow aga nie oznajmi, skąd 
się licho wzięło, ja k  długo zam ierza mnie prze- 
ślado vać i co mam uczynić, bym  dlań  b y ł nie 
tykalnym  ? A  niechże was, d ro d iy  państwo, za ­
chowa niebo od tak  srogiej influenzy, ja k a  się 
tu  zagnieździła! W  hrabstw ach  południow ych 
zam knięto szkoły zredukow ano liczbę kolejowych 
Dociągów, przepełniono szpitale. Miastom nadmor 
skina grozi bankructw o, bo choróbsko rozkwitło 
w nich najbujniej i skasow ało sezon nadm orski 
tej z ’m y ; n ik t się z dom u nie rusza. Najgorszem 
złom w tej influenzy jest, że istotnie ell; influen­
ce : w pływ a fatalnie na mózg lu d zk i! Niechże 
ktoś kichnie w tow arzystw ie, lub w uliey — za­
raz  go obstępują żywi jego spadkobiercy , zaraz 
go odstępują najserdeczniejsi przyjaciele, a w szy­
scy mu rad zą  położyć się w łóżeczku, wziąć na 
poty zawołać dwóch lekarzy , sporządzić testa­
m ent i zadecydow ać póki pora, ażali zwłoki jego 
zakopane być m ają w ziemi, czyli też sp a lo n e ! 
Boli cię głowa, brzuszek — masz influenzę ! Nie 
masz apety tu  w domu (zjad łszy  p rz e f  chwilą 
sm aczny o b j-d ek  w klubie), żona cię k ładzie  w 
łóżeczku  i sprow adza litr chininy 1 Przychodzisz 
do b iu ra  rano, nie m a w niem  tw ych podw ła­
dnych, w szyscy przysłali wiadomość o zachoro 
w aniu na in fluenzę! Idzie iz do tea tru  i, oprócz 
tw ych pod władnych, nie zastajesz tam  przyjaciół, 
przyjaciółek i znajom jch  żadnych — bo w szyscy 
chorują ua influenzę! Ano!...

D oskonały  to w ym ysł! W iadom o, że każdy  
z nao 'reał grzesznym  człow iekiem , pełnym  zdro­
żnych skłonności i poci<tgów. Influenza m a w pły­
nąć na m oralne i flzycżne odbudow anie ludzko­
ści. D latego p rzysz ła  f od koniec w ieku. W szy­
stkie h olosalne reform y i restau racje, ( ja k  i ta  
we Lwowie, anonsow ana w gazetach, m ająca za­
kasow ać w szystkie istniejące tam  fabryk i jad ła) 
zjaw iają sic przy  schy łkach  stuleci. Juśeić  zaś, 
poniew aż płeć g ład k a  je s t i b y ła  zawsze dosko

nale cnot swą, a chropow ata m a monopol ułomno- 
influenza istnieje dla płci chropow atej. 

L ek arze  mówią ci ta k :  lubisz dobrze zjeść i
w ypić — pofc i susz, inaczej dostaniesz influ 
ę n z y . ,.e  jada z, hie pijasz ^a ztąd  zgryźliw ym  
jesteó)^ jed z  i pij t Lubisz d u io  chodzić, t&ń- 
czyć, jeździć — »icdź za piecem ! K edziss za 
piecem  — w ylei z tego gn iazda! Robisz... to, 
tam te — nie ró b ! Nie robisz tego i tam tego — 
rób Inaczej dostauiesz influenzy. K aw alerze, 
ożeń się ; żonaty, powieś się — ot. do czego 
m ożna zredukow ać rady  lekarzy, żon i p rzy ja ­
ciół. Ano!...

B ardzo to ważny rok  d la  mnie, ten rok  
przestępny ! 29. iutego wolno k a ż d e  j A ngielce 
niezam ożnej zb liły ć  się do mnie, ośw iadczyć mi 
mój afek t i  ̂wziąć mnie za swojego m a łż o n k a ! 
T y lko  w roku  przestępnym  s łu iy  ten przyw ilej 
płci g ład k ie j w A lbionle, a powstanie jego je s t 
ta k ie : W  r. 1288 parlam ent szkock i ogłosił
ustawę, której p rzek ład  dosłow ny je s t następu- 
j ą c y : „N akazuje się, iżby. przez ciąg panow ania 
.]ej  Dąjłaskawszego m ajestatu, M ałgorzaty , wolno 
było każdej, ja k  ona P an i nasza, żyjące w dzie­
wiczym Jtcuie niewieście —  mówió do męża, 
którego m iłuje Jeże liby  odmówił wziąć j ą  sobie 
za żonę, ted y  będzie uderzoD a  a rą  stu funtów, 
albo i m niejszą, w edłng swej posiadłości — za­
wsze je d n a k  w yłączając, g d y b y  m ógł okazać 
jasno, iż już  jest związany obietnicą k u  innej 
białogłowie. » w tedy  wolen b ędz ie .11 Z e śm iercią 
królowej a a łgorzaty , s ta tu t p rzesta ł obowiązy 
wać aliści szkockie dziewice i inne niew iasty 
podniosły k rz y k  wielki, dom agając się zachow a­
nia p/zywiLeju W  celu uspokojenia ich parła 
rnent w ydał nowy statut, pozw alający b iałogło­
wom. . mówić do um iłow anych, każdego czw ar­
tego roku. G dy  pierw szy rok czw arty  p rzy p ad ł 
na przestępny, zw yczaj starożytny za k o rt e -ił się 
i dotąd wiernie zachow any został. Zapew nić 
m og' że wiele ira łżeństw  sko ja rzy  się latoś, 
-Ltóroby nigdy nie zaszły, g d yby  sadania nie 
śm iałych m ężczjzn  m e spełniły  uprzyw ile.ow ane 
dziewice i inne hry tansk ie  białogłow y. J a  np. 
postanow iłem  >ubie nie w ychodzić po p racy  ani
do teatru , ani na przechadzkę po F iccadilly  __
ani naw et na  zb y t liczne asam ble dam skie, aż aby 
ujść ten sposób ■ do końca roku m ałżeńskiej 
niewoli I M ia ła ib y  atoii czujna ostrożność moja 
być zw yciężoną przez dziew iczą tę  prostotę' i 
przebiegłość — tedy  k a rk  dam  pokorny pod
cios nieszczęsny Ohe sard, sard!

Edn.und S. Naganowski.

K RONIKA?
Kalendarz. Poniedziałek f i . ) :  Ignaeego. __

Wschód słońca o aodzinie 7. minut 27, sachód o
godzinie 4. minut 52.

Puszcza Biafowiazka ma być połęoznna własną 
odnogą kolejową z kolejami po!udniowo-zachodniemi, 
a mianowicie: ze stacją Kleszczele. Zadaniem nowej 
odnogi będzie ułatwienie eksploatacji materjału drze­
wnego w lasach białowiezkich.

Wiedeński Jockeyklub odbył d. 29. bm. jene- 
ralne posiedzenie Sprawozdanie podnosi, że dooLody 
z wyścigów kwietń ~wych nie pokrrłj wydatków; 
niedobór wynosi 37.000 zł. i pokryty będzie z fun­
duszu rezerwowego na r. Is92 . Ustanowiono 31 dni 
wyścigów. Nagrody we Wiedniu wynosió bęią zł. 
525.100, w tej sumie znajduje się Dieg „Derby-1 z 
sumą 50 Onfl zł. Fm; msz wyścigowy, skutkiem nad­
zwyczajnych przychodów zmniejszył się tylko o 63fi4 
z ł.; tandusc rezerwowy podwyższył się o 21 589 zł. 
R ów też podwyższyły się fundusz# wsparcia. Zgro 
mad z. ni- przyjąwszy to sprawozdanie dc wiadomości, 
wyprawiło owację z Aazji 25 letniego istmenia klubu, 
hr. Mikołajowi Esterhazy rmn, założycielowi tegai

Morderstwo w wagonie. Na linji kolejowej 
Rosendael Vlissingen w ehwili, gdy poeiąg przybył 
do Ylissingen. znaleziono w przedziale drugiej kiary 
zamordowaną i ograbioną kobietę. Morderca umknął 
bez śladu.

Koto] podziemna. I Paryż zajmuje się obecnie 
projektem kolei poazbmnej, któraby łączyła śródmie­
ście : dwoma upośledzonemi jeszcze bardzo, ohoó gę­
sto zaludniono mi dzielnicami: Clignancourt i Grandes- 
Carrieres. Inżynier Berlier przedstawił plany, które 
rada miejska przyjęła jedicmyślnie. Chodzi tu nie- 
tyiko o poprowadzenie kolei popod równiną zabudo­
waną, lecz głównie o przebicie Montmartre, stojącego 
na pizesskodzie w Koinnnikacji 18. dzielnicy z ser­
cem Paryża Część kolei będzie mogła być poprowa­
dzona na powierzchni.

Koloni8ts żydowski. Jeden z bankierów berliń­
skich, . iejaki Friedmann, zapragnął widocznie sławy 
bf.rona Hirscha, zgromadził bowiem 25 rodzin żydo 
wskich i wraz z niemi popłyń,ł do Arabji na wyna­
jętym własnym sumptem parowcu. Okręt przebił do 
miejscowości pomiędzy Yumbo i Anabau, w punkcie, 
atóry biblja oznacza mianem Midjam. Tu rozguspo- 
darowau się koloniści na dobre. Br. Friedmann jbst 
widocznie mężem wielce wojowniczego usposobienia; 
zabrał bowiem ze sobą aż eztery armaty, odpowiodnią 
ilość karabinów i amunicyjną obronę przed napadami 
Beduinów. Jak dotychczas, koloniści żylowsoy nie 
mieli sposobności okazania i wegi męstwa w ralce z 
synami pustyni.

Sspsatyjny dramat kryminalny. Przez kilka 
dni cały BerJin zajęty był sensacyjnym dramatem, 
który rougrywat się przed ławą przysięgłych i w 
obecności „wyborowej11 publiki, złożonej przeważnie 
z dam. w moabiokiui pałacu sprawiedliwości. Głó­
wną bohaterką tego ponurego dramatu była znana 
w tamtejszych szerokich kołach, przystojna, ele­
gancka dama, podziwisna niedawno jeszcze na ba­
lach, w bazarach dobroezyunych, na przedstawię 
ni ach amatorskich, słowem wszędzie, gdzie gromadzi 
się świat wykwintny.

Tło tej kryminalnej sprawy tak się przedsta­
wia: Di. Prager, człowiek mąjjtny i znany w ko

łach młodszych prawników, głównem bowiem jegn 
zajęciem jest przygotowywanie do egzaminu sędzio 
wskiego, poślubił przed dwunastu laty ubogą, 
lecz niezwykłych wdzięków dziewczynę Rychło je­
dnak wynikły, z powodu płochości żony nieporozu­
mienia pomiędzy małżeństwem, które ostatecznie tak 
się zaostrzyły, że oboje żyjąc w tem samem wie 
bzkaniu zupełnie się nie widywali i ie  oboje za­
nieśli uk rgę do sądu o rozwód.

Widoki Piagerowej były niepomyślne, ponie­
waż mąż był w posiadaniu listów, dowodzących nie­
zbicie, że żona była wiarołomną. Zacna małżonka 
postanowiła zatem pozbyć się męża. W tym celu 
namówiła swego brata, który pozostawał zupełnie 
pod jej wpływem, aby w czasie snu zamordował 
męża. Godny braciszek wymówił sobie tylko tu 
jedno, aby nie potrzebował „maczać swych rąk we 
krwi szwagra11 i dla tego jedynie zedecydował się na 
rewolwer.

Wieczorem na 18. września z. r. ukryła pani 
Prager brata w  sypialni mężowskiej, a sama poło­
żyła eię na spokojniej do łóżka. Gdy dr. Prager 
usypiał —  a było to około północy - wysunął się 
młody zbir ze swej kryjówki aby dokonać tego ohy­
dnego czynu. Zbudzony szelestem dr. Prager, zapalił 
świecę i zerwał się z posłania. W tej ihwni, z re 
wolwerem w ręku tuż obok .óżka stojący morderca 
wystrzelił do swojego szwagra, raniąc go ciężko i 
umknął. Schwytano go w kilka dni później w Ham­
burgu, znaleziono również przy nim rewolwer, w któ 
rym tkwiły jeszcze cztery neboje.

ToL rozp swy sądowej wykazał uajznpełmej 
winę oskarżonych. Sąd, wykluczi.jąc okoliczności ta 
godzące, skazał obwinioną na sześć lat ciężkich 
robót Zucktha-utj i na pozbawienie praw obywa­
telskich na lat dziesięć, a jej biata na pięt* lat cięż­
kich robót.

Obwiniona, która w c;ągu całej rozprawy za­
chowywała zdumiewającą krew zimną i pewność 
siebie, dopiero przy odczytaniu \rvruku zalała się 
łzami.

Obecny w sądzie mąż, który się już wyleczył 
z rany, obiecał wnieść do cesarza prośbę o złago­
dzenie wyroku.

Słynny kot. Zakońozył życie w Londynie słyn­
ny... kot. Wszystkie pisma rozpisują się o nim. Gdzie 
stale zamieszEiwał — niewiadomo; oddzień, około 3. 
popołudniu, przybywał do bndki szyldwacha, stoją­
cego przed urzędowym pałacem pierwszego ministra 
i tam przyjmował wizyty ministrów. Był faworytem 
Beacocsfi ‘Ida, Gladstone’a i Salisbury’ego; każdy z 
tych panów znal kota, głaskał go przy każdej spo­
sobności. Kot nieżywy leży w budoe, publiczność go 
ogląda; zakopany będzie pod chodnikiem przy budoe.

NMwykfy mor Policja s-rdyfiska wsadziła w
tych dniach pod klocz mera gminy Bollida, który z 
urzędem mera łączył przez czas długi urząd... szefa 
bandy rzezimieszków, operujących w mieście i okolicy. 

Uposażenie angielskiej rodziny królewskiej
przedstawia się w cyfrach, jak następuje: Królowa
Wiktorja pobiera ogółem 385.000 funtów steriingów 
rocznie, które są rozdzielone ua następujące pozycje: 
szkatuła prywatna 60.000 funtów szterhigów. płcie i 
psucie dworzan 131.260 funtów szterlingów, rachunki 
dostawców 172.500 funtów szterlingów. dotacje kró­
lewskie, jałmużna i służba specjalna 18.200 funtów 
ezteriingow, różne wydatki 8040 funtów szterlingów. 
Dzieci królowej, a względnie małżonki jej synów i 
wdowy po nich otrzymują; cesarzowa Frydrykowa 
8000 funtów sz te il. książę Walji 40.000 ft. szterl., 
księżna Walji 10.000 fc. szerl., książę Eiynburgski 
25.000 if  szter., księżna Chrystjanowa Szlezwicko- 
Holsztyńska 6000 fot. szterling., książę Conuaught 
25 000 ft. ezter!., księżni Albany (wdowa po synu) 
6000 ft. szter., księiaa’ Hsarykow* Battenberg 6000 
ft. sztar. Nadto j ji lament przed kiiEii laty przyznał 
dzieoic m księoia Walji roczne uposażenie w sumie 
.'o 000 fnatow szterlingów. Oprócz tego boczna li□ ja 
Cainandge pobiera: księżna Meklembur^sŁo Strelicka 
3000 ft. szterl., książę Cambridge 12 000 ft. n e r . ,  
*siężn& Teck 5000 funtów szterlingów. Ogółem wy 
daje państwo brytański* na swój dom panujący 
573 000 inntów szteilingów rocznie.

Siło nieaowląl Wiele matek zdziwi się za­
pewne, ddWiedziawszr się, jak wielka siła spoczy­
wa w drobnych rączętaeh ich dzieci. Odkrycie to 
uczynił pewien lekarz angielski, dokonawszy 60 
prób z niemowlętami, nie mąjącemi jeszcze mie­
siąca życia, między któremi było wiele liczących 
zaledwie kilka godzin życia. Prawie wszystkie te 
dzieci uczepiwszy się rączkami, mogły zawisnąć w 
powietrzu przynajmniej ua dziesięć sekund. Dziesię­
cioro mających zaledwie godzinę życia, trzymało się 
przez pół minuty. Większa oz- ś̂ć mogła wisieć 
trzymając się ręeckami półtorej minuty; niextóre 
dwie minuty, a jed io niemowlę ntrzymalo się w ten 
sposób 2 minuty 35 sekund. L jeśli Eto myśli, że 
to rzecz tak łatwa, to niech spróbuje uczppić się o 
cc rękami i zawiśnie w powietrzu choćby p u ez  
trzy mii uty.

Oryginalne Ogłoszenie znajdujemy w Odeskim 
Listku  Brzmi ono jak następuje:

PROŚBA
mieszczanina ode- ^
skiego powiatu a . W Rrediehina.

PANIE Z ł ODZIEJ U!
"  dnin 17 grudnia raczyłeś mi Pan oderinąć 

dwie walizki. Przyznąję, że strata owa nie jest dla 
mnie przyjemną; ale najnieprzyjemniejszą jest strata 
mego stareg sagrauiczn go paszportu, bez którego 
nie ińogę dostać nowego. Mam nadzieję, że znajdę w
Panu Człowieka lepiej wychowanego, an iże li i
ośmielam się mmemai, że mój stary p_szport ua nic 
się panu * nie przyda, proszę więc uprzejmie zwrócić 
go pod adresem: „Hotel Krymski nr. 6 .‘

Ogłoszenia ruchome De ulicach Warszawy 
wprowadza za przykładem zagranicznym, pewien 
przemyąłowiec. Ogłoszenia, pomieszczone ua wielkich 
tablicach, mają być obwożone na malowniczo przy­
branych kouiaru przez postrojonych oryginalnie 
jeżdf'ów.

w 
X 

K
upuj<3 

i 
sp

rzB
u

aj* 
puu 

n
ajK

u
rzysim

u
jseyin

i 
w

aruim
aim

 
* kań

W
w

T
m

un
y 

O
O

K
a

i 
l 

.u
ilie

n
.



DZIEiniJL P O L b i l  e do i*  1 'L u te g o  1892,

HakrołdgjSu Eugeniusz Z h a r s  k i, pisarz ruski 
urodzony w r. 1834, kolega śp. Mieczysława Roma­
nowskiego z gimnazjum stanisławowskiego, siąd  się 
przeniósł do Lwowa na wydział filozoficzny, zmarł 
w» W iednu. Pisał poezje liryczne, ballady, powiastki 
i studja nad filozofii ludową. Wskutek przystępów 
obłąkania został w r 1882 spensjonowany i odtąd 
we Wiedniu przesiadywał Początkowe jego utwory, 
pisane w duchu ozys o n .rodowym, pozostaną na 
zawsze perłami w literaturze ruskiej. — Zmarli we 
Lwowie: Konstanty Ti t z ,  ogrodnik, w 38 r. życia; 
Jan G oj a w i cz y  ń s k i ,  w 58 r. życia; Katarzyna 
L a n g ,  w 42 r. życia i Ewa Bi g a l .  żona majstra 
stolarskiego

Bal prawników, mający odbyć się d. 20. lu­
tego w salach kasyna miejskiego na dochód „Towa­
rzystwa bibljoteki słuchaczów prawa*, zajmie bez­
sprzecznie pierwszorzędne miejsce mi.dzy tegoroczny­
mi zabawami. Komitet złożony z najwybitniejszych 
przedstawicieli świata prawniczego, a liczy przeszło 
secinę ezłonków, dokłada wszelkich starań, by bal 
ten nietylko się powiódł, ale by i jego sława usta - 
łona od ćwierć w eku i świetność tradycyjna nadal 
się utrzymały.

Namiestnik hr. Hadeni raczył objąć protektorat 
i prezydjum honorowe, w skład którego wchodzą ks 
Sanguszko, marszałek krajowy, p. prezydent Simono, 
wioz, dr. Jan Czaykowski i profesor Jan wicz. N aj­
wybitniejsze panie z najwyższych sfer towarzystwa 
raczyły również przyjąć rolę patrones, których na­
zwiska podamy później.

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji dekora 
cyjnej, na którem uchwalono zupełnie nowe, a nader 
gustowne przybranie sali wielkiej w gobeliny i ma­
katy z czasów Ludwika XIY., a zamienienie małej 
sali w prześliczny, olbrzymi, oryginalny, na muzuł­
manach pod Wiedniem zdobyty namiot turecki, ofia­
rowany w tym celu przez jednego z członków ko­
mitetu

Ornamenta, wszystkie abcesorja, zbroje, dywany, 
będą oryginalne, a służba będzie ubraną w kostjumy, 
zastosowane Wiernie do owych czasów

Tańce będzie prowadzić król aranżerów p. Adolf 
Abrahamowicz, a porządki prześliczne tańców pozo­
staną niezawodnie cenna i miłą pamiątką dla ucze 
stników. Zaproszenia zostaną rozesłane w przyszłym 
tygodni u.

Wczoraj W kasynia... Jak się wczoraj zaba-

go chwalę, 
„ale.“ Po

Czarodziejski iście wieczór, a chociaż 
to najlepsza rzecz ma często także swoje 
ja miałem kilka uwag względem naszej młodzi, co 
to zawsze do kasyna na bale przychodzi; są to 
chłopcy, jak orzeszki, lecz s.y tam i braki, bo po­
między orzeohami bywają... świstaki. Patrzę, tańczą, 
ciągłe zmiany, jak w kalejdoskopie, tu niektórzy pod­
skakują, jak kluski w ukropie; ten się zaciął, nie 
postąpi z miejrea ani kroku, a ten drągal wpada z 
panną, jak huragan z boku i rozbija wszyotkie pinny 
i porządek psuje —  to nie tańce, proszę pana, to 
mi pan daruje. —  A  gdy tańczyć chcesz, młodziku, 
radzę bez obłudy, zanim wyjdziesz na bal kiedy —  
idź wprzód' do... tunzbudy.

** *
Już przebrzmiały tony walca, już znikły miraże, 

dzionek świta i opuścić gwarną salę każe. Więc wy­
chodźmy rozmarzeni, snując myśli złote, że się znowu 
tu znajdziemy w kasynie, w sobotę, aa pikniku ka­
walerskim, a cudnie, jak słyszę, będą wszyscy się 
bawili... co w tydzień opiszę. ( Pezet).

* *

wiano „na“ mieiskiem kasynie niechaj o tern dziś
z p id pióra piosnka w świat popłynie. Ach, 
tęsknota pewnie bruździ niejednej dziewoji i niejedna 
już duszyczka cudne plany roi, roi o tym dziarskim 
chłopcu, o tym ostrym wąsie, to ją muskał po jej 
liczku przy wirowym pląsie. A len wąsik taki czarny, 
dziewczę ogniem płonie, przy mazurze, przy szalonym 
splotły się ich dlinie, splotły dłonie rozrzarzon: i 
jedna w nich dusza, jednem tetnem serce bije, w takt 
mazura rusza. A w jej uszko wpada słówko półsze- 
ptem w rozmowie o...; z t wiele jest słuchacy, więc 
tego nie powiem.

Nasz Nartowski i Stahlberger dziś w tanach 
przodują, dla zapału, dla zachęty swych sił nie żałują. 
A Antoni nasz kochany, tu  na samym przedzie, z 
barw kwiecistych żywą wstęgę po za sobę wiedzie. 
A w tej wstędze, jak brylanty lśnią dziewcząt oczęta, 
a usteezka jak rubiny, dla chłopców przynęta i ja­
koby tkanka sztuczna, jakby nitka z motka... Sunie 
wąsal, a prowadzi pod ramię podlotka, a po za nim, 
dumny z siebie, maszeruje młody i prowadzi męża- 
teozkę przecudnej urody, i tak dalej płyną pary w 
upojeniu miłem, trzy... pięć... siedem... aż szcześćdzie- 

iąt w końcu naliczyłem. (Tu dodaję — ale panny 
przebaczcie mej winie.,, żp prześliczne wozoraj były 
mężatki w kasynie).

Prozą winniśmy jeszcze dodać, że wczorajszy 
wieczór w kasynie wypadł w eałem tego słowa zna­
czeniu wybornie. Tańczono w par 70 pod wytrawną 
komendą pp. N a r t o w s k i e g o  i H o ł y ń s k i e g o .  
Zabawę, która przeciągnęła się daleko za północ ce­
chowało niezwykłe ożywienie.

Dar papieski. Ks. biskupowi Kuiłowskiemn w 
Stanisławowie przysłał ojciec św. dwa kielichy: 
jeden przeznaczony dla kaplicy biskupiej, drugi zaś 
dla katedry. Nadto otrzymał ks. biskup dwa piękne 
relikwiarze.

Zmiana własności. Dobra Gosprzydowa w po­
wiecie brzeskim, obejmujące 1000 morgów nabył di 
Antoni Górski, profesor uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Galicyjski korpus weteranów wojskowych
im. arcyks. Rudolfa we Lwowie wydał sprawozdanie 
z czynności zarządu swegu za rok ubiegły. Ze spra­
wozdania tego wyjmujemy kilka cyfr.

Korpus liczy obecnie 920 członków, w zsszłym 
roku przybyło nowych członków 65, ale natomiast 
kilkudziesięciu umarło, wskutek czego ogólna liczba 
wcale się nie powiększyła Zarząd udzielił 53 człon 
kem zapomóg i urządził w ciągi roku jeden festyn 
ogrodowy, połączony z loterją fantową. Majątek wy­
nosił 22.500 zł.

Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu zamia­
nowała adjunkta skarbowego, Konstantego Hrynie­
wicza, kontrolorem podatkowym w X. klasie rangi, 
oraz praktykantów poda+kowych: Jana Hipolita Kali­
nowskiego, Alfreda Hellera, Ignacego Dobrowolskiego, 
Alojzego Piotra Eckerta i Bonawenturę Czaykowskiego, 
adjnnktami podatkowymi w XI. klasie rangi.

Piezydjum krajowej dyrekcji skarbu zamiauo- 
wało prowizorycznego adjunkta dyrekcji urzędów po­
mocniczych, Jerzego Palatzkę, anjunktem urzędów po- 
mocniczych w IX. klasie rangi, dalej prowizorycznych 
oficjałów kancelaryjnych: Józefa Hausera, Grzegorza
Ohomickiego, Alojzego Jurkiewicza, Jana Wójcika, 
Edmunda Steskala, Józefa Lubiniego i Maksymiljana 
Wolańskiego, oficjałami kancelaryjnymi w X. klasie 
ran g i; wreszcie prowizorycznych kancelistów: Karola 
Glassa, Józefa Abdermanna, Andrzeja Maćkowa, 
Ludwika Sworakowskiego, Stanisława Szajnę, Ferdy­
nanda Śliwińskiego, Henryka Hellebranda, Mikołaja 
Błażej o wskiego, Leona Neczypora, Jana Twardijewiczo, 
Leopolda Petrzyka i Jana Piekarza, kancelistami 
przy kierujących władzach skarbowych w XI. kla­
sie *angi.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował pra­
ktykanta, Antoniego Henryka Augusta Nahlika, auskul- 
tantem sądowym.

Uwolnienie. Oskarżony o zbrodnię zabójstwa 
■ Wojnarowicz —  o czem wczoraj donosiliśmy —  zo­

Na
iż,

od

stał po zręcrnej obronie p. Pawła Simonowicza, na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, uwolniony.

Wyrodna matka. Trybunał pizysięgłych rozpa­
trywał wozoraj sprawę Rozalji Czymszak, liozącaj lat 
29, służącej, oskarżonej o morderstwu jej 5-miesię- 
cznego dziecka. Obwiniona sama przyznała, iż, ode­
brawszy dziecko swoje od wieśniaczki we wsi Zie­
lona, Iwaszozyszynowej, gdzie ono pozostawało na 
wychowaniu, wrzuciła je do potoka w Zalesiu, 
swoje uniewinnienie przytacza Czymszakówna, 
rzucając dziecko do wody, nie wiedziała, co robi,

Policja aresztowała wczoraj poszukiwanego 
dłuższego czasu rzezimieszka Michała Tadraza, oraz 
dwie sprytne złodziejki Marję Maksymowicz i Kata­
rzynę Łytak, które chodziły po domach i korzyrtając 
z chwilowej nieobecności służby, kradły, co im tylko 
w rękę wpadła.

Kronika brukowa. Na ul. Owocowej, usiłował 
żołiierz policyjny przytrzymać nieznanego złodzieja,
który niósł składaną drabinę. Pogoń była jednakże
bezowocną, gdyż złodziej rzuciwszy drobinę —  uciekł.

W sklepie tapicera p. Turkowskiego, usiłował 
chłopak liczący około lat 14, brunet sprzedać worek 
z włosieniem. Gdy jednakże p. Turkowski chciał się 
od chłopca dowiedzieć, skąd on też włosień dostał, 
tenże korzystając ze stosownej chwili, zdołał się ulotnić.

wy ton polemiki. Milczeliśmy tedy, przekonani świę­
cie, że prędzej, czy później w przyszłości odezwie 
się przeoież głos, który powagą i potęgą swoją prze­
waży szalę prawdy...

Dziś oto mamy to zadowolenie w całej pełni.
Zygmunt K a c z k o w s k i  przesłał autorowi „Hi-

nr. 3. z datą 1. lntego opuścił dziś 
prasy drukaiWłt. Bardzo ładne ilustracje ołówka 
p. Brunona Tepy zdobią ten numer odznaczający się 
prawdziwym dowcipem i ostrą satyrą. W dodatku 
zamieściła redakcja doskonałą humoreskę St. R o s- 
s o w ^ k i e g o ,  oraz „marsz stanisławowski na forte- 
pian“ , kompozycji kapelmistrza 58 pp. Dział k o r e ­
s p o n d e n c j i  z p r o w i n c j i  iest w tym numerze 
bardzo obfity, a nie brakuje także dalszego ciągu 
poematu „ K o n r a d a  B a l s a m r o t h a “, którego 
„epickość11 cieszy się nietylko we Lwowie, ale w całym 
kraju wielką popularnością.

Obwieszczenie. Cchwałami z dnia BO. grudnia 
1891 i 14. styczma 1892 postanowiła rada miejska podo­
bnie j; k w roku zeszłym pokrywać przewidziane na r. 1892 
koszta kwaterunku c. i k. wojska we Lwowie opłatą kwa­
terunkową od tyoti właścicieli realności, na których cięży 
obowiązek kwaterunku według postanowień ustawy z 11. 
czerwca 1879 Oz. u p. nr. 93.

W r o k u  1892 w y n o ° i ć b ę , d z i e  t a  o p ł a t a  
r ó w n i e ż  4°/0 „ c z t e r y  od  s t a “ p o d a t k u  do  mo w o -  
c z y n s z o w e g n  p a ń s t w o w e g o  wymierzonego w 
myśl ustawy z dnia 6- lutego 1882 Dz. u. p. nr. 17, a 
właściciele realności wolni będą skutkiem tego w normal­
nych stosunkach od kwaterunku rozdzielnego. Budynki, 
które z powodu nowej budowy bądź to częściowo woine są 
czasowo od podatku domowo-czynszowego nie są wolni od 
tej opłaty kwaterunkowej, a pobór takowej na rzecz kasy 
miejskiej sprawować bodzie jak dotąd ck. główny nrząd po­
datków) w „erminaeh ns'anowionych dla opłaty podatku 
domowo-czynszowego, czyli kwartalnie z dołu. Magistrat 
król. stół. miasta. Lwów dnia 22. stycznia 1892.

storji teatru polskiego we Lwowie“ n'Stępujących pa­
rę wierszy swej oceny tego dzieła, z datą „Paryż 
27. stycznia 1892-.

„Książkę pańską o teatrze we Lwowie przeczy­
tałem z równem zajęciem do końca. Miałbym tu 
i ówdzie do zrobienia jakąp uwagę, jak np. o głosie 
Dawisoua, który był rbardzu niedostatecznym; o zasłu 
gach Aleksandra F  edry w kształceniu aktorów; 
o krytyce teatralnej, która tylko między latami 1832 
a 1844 zasługuje na zaufauie, bo później nietylko 
obniżyła swój punkt widzenia, ale zarazem stała się 
narzędziem iutryg osobistych i politycznych —  ale są 
to rzeczy stosunkowo małego znaczenia, które z n i ­
k a j ą  w o b e c  d z i e ł a ,  p i s a n e g o  b e z s t r o n ­
n i e  i z t a k  o g r o m n y m  n a k ł a d e m  p r a c y .  
Mo j e  w r a ż e n i e  j e s t  to,  ż e p o  P a n u  o t e a ­
t r z e  we  L w o w i e  n i k t  n i c  l e p s z e g o  n i e  n a ­
p i s z e  — a k s i ą ż k a  p a ń s k a  z o s t a n i e ,  j a k o  
m o n u m e n t  w l i t e r a t u r z e . . .  Pełen szczerego 
szacunku i życzliwości. Z . Kaczkowski .

Ten sąd jednegu z najznakomitszych pisarzy w 
Polsce i wogóle całej literaturze europejskiej, starczy 
chyba dla kolegi naszego jako dostateczna rekompensata 
za stronnicze ataki ze strony naszych pigmejów lite­
rackich.

Przegląd polityczny.
oraz po- 
w parla-

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e -

Sąd Zygm Kaczkowskiego. Łatwo zrozumiałe 
względy wobec faktu, iż autor „Historji teatru pol­
skiego we Lwowie“ p. Stan. P e p t o w s k i ,  jest ko­
legą naszym, były do tej pory walną dla nas prze­
szkodą —  nie tyle może do polemiki merytorycznej 
n. p. z taką dość jednostrouną, ale przynajmniej na 
sumieniu i dobrej woli opartą krytyką tego rodzaju 
firmy literackiej, co dr. E s t r e i c h e r  w Krakowie,— 
lak raczej do nalciytoj b małoJuoziiią napa­
ścią pewnych zoilów lwowskich ( — zoilów drobnego 
i nieszkodliwego zresztą kalibru ...—) którzy sąd 
swój zwykli gruntować ani na znajomości przedmiotu, 
ani na pracy rzetelnej, ale na sprężynach wielce po­
ziomego instynktu- osobistej animozji... i z tej raoji— 
Bogiem a prawdą —  nie zasługrją nawet na godzi­

* P rezes K oła polskiego Jaw orski, 
słowie Lew akow ski i Cieński, złożyli 
mencie wniosek, w edług którego sędziowie p rzy ­
sięgli w procesach k ażdych  irogą  na żądanie 
otrzym ać d jety , jako  odszkodow anie stra ty  w 
zaroi ku, lub  też jako zwrot w yższych w ydatków  
pobytu w m iejscu toczącego się procesu,

* W  kołach w atykańskich  w ystępują b a r­
dzo stanowczo przeciw  rozumowaniu, jak o b y  no­
m inacja ks. k a rd y n a ła  Ledóchow skiego na p re­
fekta propagandy , nastąp iła  za  w pływ am i F ra n ­
cji, k tórej ks. k a rd y n a ł ma być  gorącym  zwo­
lennikiem . Ks. Ledóchow ski został pow ołany na 
w ażue to stanowisko w yłącznie a ia  tego, iż pa­
pież uzn a ł go za najodpow iedniejszą z pośród 
św. Kollegium osobistość.

* Petersburskie Wiedomosti dow iadują się, że 
m inisterstwo dóbr państw a p ro jek tu je  urządzenie 
szkół prakty cznych dla w ędrow nych nauczycieli 
ogrodnictw a. W  E uropie zachodniej istnieją od 
daw na insty tucje, ksz ta łczące  tego rodzaju  n au ­
czycieli i przyniosły Już wielki pożytek w sp ra ­
wie krzew ienia  wiadomości w danym  zakresie. 
Tenże dziennik donosi, iż w łonie Tow arzystw  
rolniczych na południa  państw a pow stała m yśl 
założenia całej sieci k ó łn k  rolniczych, k tó re  po­
zostaw ałyby ze sobą w pew nym  zw iązku i pod 
ogólnym  kierunkiem  insty tucji cen tralnej. P ro jek t 
w zornje się na angielskiem  „A grica lta r society“ 
i niem ieckiem  Tow arzystw ie rolniczem.

(Telegramy z Innych pism.)

że i

Telegramy „Dziennika Polskiego
Wiedeń 31. stycznia. Ifrrąźą p o g ło sk i, 

P rażak a  m a niebaw em  zastąp ić  Palfiy
Wiedeń 31. Stycznia. O d wczoraj rana for-, 

malną mamy burzę, która zrządziła znaczne 
szkody. W iele osób zranionych dachówkam. 
które wiatr zerw ał

Wiedeń 31. stycznia. Iz b a  za ła tw iła  resztę 
paragrafów  ustaw y o reform ie studjów praw nych.

Wiedeń 31. stycznia. W r. AUgm. dowiaduje 
się, że ra d a  państw a zostanie 20. lutego odro­
czoną i zw ołaną będzie po W ielkiejnocy. Sejmy 
zbiorą się 7. m arca.

Berlin 31. stycznia. W  fakcie pooytu w. ks. 
A leksego na dworze cesarskim  w czasie urodzin 
W ilhelm a II., upa tru ją  dobrze poinformowane 
dzienniki objaw  chęci Rosji zbliżenia się do Ni >■ 
miec W ybitnym  rzecznikiem  tej polityki w P e ­
tersbu rgu  m a być w. ks. W łodzim ierz

Z w yczajny  profesor uniw ersytetu  w rocła­
w skiego dr. W ładysław  N e h r i n g  otrzym ał ty ­
tu ł i ehar&irter tajnego radcy  rządu.

Petersburg 31. stycznia. W  środkow ej R  
m ają się odbyć w tym  roku  wielkie manewry 
W ezm ą w nich udział w ojska z okręgów: peter- 
sburgskiego, moskiewskiego, kijowskiego i ch a r­
kowskiego. Po raz pierw szy odbyw ają się ćwi­
czenia na tak  w ielką skalę.

Algier 31. stycznia. W zdłuż w ybrzeża »p*-~ 
dły  wielkie m asy śniegn.

N A D E SŁ A N E .
Zdjęcia  t pow iększenia rotograilcżne

aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jaki*;
kolwiek fotogratji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny

M .  O O Ł D B E f i G A
Lwów, ulica Jagiellońska liozba U . 1014 

Nowośó: Efektowne fotografie na blatem szkle matowem.

DOM

kupuje

M. J O N A S Z
B A N K O W Y  i K A N TO R  W YM IANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
i sprzedaje wszystkie efekta i monety

jjo najdokładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłooznie boz dolLz«ni» 

prowizji. 1018 1-"^
„G łó w n a  reprezentacja  d la  G alic ji 

najw iększego i najbogatszego w S wiecie 
Tow arzystw a nbezp leczeń na życie  
M ntnal.“  -  R o k  za łożen ia  1848“ .

,T h e

O głoszen ie .
Folwark „Lipniki* położony tuż przy murowauym go 

ściń u, prowadzącym z Żółkwi do Janowa, oddalony 4 klu^ 
od Żółkwi, a 1 kim. od stacji kolejowej „Glińsko", obejmo-
- n  I  o c o o n   1 . : „ ..L n io lrr. tSf t i f

Berlin 30. stycznia. P arlam ent niem iecki 
p rzy ją ł ustaw ę o gigach cłow veh dla. nLnia 
v sK iaaacn transitt w ych, tadz iei ustaw ę o za- 

stosowywaniu ceł konw encjonalnych w obec 
państw , k tórym  nie przyznano  najw iększych 
przywilejów.

P ro jek t ustaw y o w ycofania z obiegu ta la ­
rów zw iązkow ych w ybijanych  w A nstrji p rzeka  
zano komisji. (B . K  ).

■ t m m a a m m i m B m m m m m m m i i

jąoy 7 kim., 252°Q pól, ogrodu, łąk i pastwiska jest wraz 
z murowanym domem mieszkalnym, tulzież murowaną 
karczmą i młynem z wolnej ręki do sprzedana. Bliższa 
wiadomość w franofllar" adgokst* dra Pająka wb liwowi
przy ulicy Krajewskiego 1. 13. 1104 1—0

W żadnem gosoddarstwie nie powinn, b ra k o w a ć  jjcieft- 
s z k a  s ta r e j  zd ro w e j, iy tn e j ,  'i-le fn io / w ó d k i,  

której nabyć można w handlu 1060 1—7
Karola Bałłabana we Lwowie

litrow ą butelkę za 90  centów.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

Doniesienia rozmaite
l 1/, centa od wyrazu.po

1 litrow a bu te lka  90 centów.
Z żyta czysto 8-letu ia żytnia  

W ódka bez cukru i bez anyżu w skut 
kach zastępuje kouiak Poleca handel 
K a ro la  B a łła b a n a , we Lwowie

Ą p teka  w M ilów ce poszukuje *d 1- 
A  nego asnego asystenta lub m agistra. R eisner 
aptekarz. 63

i  pteka rea ln a  z obrotem 6.000 zł. 
A  zaraz do sprzedania. W iadom ości
udzieli Ignacy R appaport. 
l .ń s ia  17.

Lwów. Jag ie l- 
69

T\sleriaw y mająth ów riem -U  sk łęb  pole*a i poszukuje Igna-y  
R appaport. Lwów, J a g ’ellońska 17.

rtffrodulk rutynowany z chln- 
U  buemiświadectwam i poszukuje posady 
W iadomość w Zakładzie Jasz^zyszyoa 
we Lwowie. 65

kTajtańsze źródło nabycia dobrych towa- 
I I  rów korzennych i wyrobów m ły n ar­
skich w handlu A lb in *  So leck ieg o , 
we Lwowie, ulica W ałowa 1. 11.

Q so b a  m łoda  iD te i igeu tn a ,  p ragn ie
przyjąć obowiązek bony, lub też jako 

towarzyszka dla starszej osoby. Bliższych 
szczegółów zasięgnąć można w A dm ini­
stracji „D ziennika Polskiego.*

ekonom iczny, w wieku 
36 la t, ŻLnaty, z k ilkunasto letn ią p ra ­

ktyką, zarządzający m ajątkiem  w v ię - 
kszych dobrach, przytem obzna* miony 
z wi terynarją, kulturą  chmielu, i laso- 
weśeią, z cfaiubnemi świadectwami i reko­
mendacją, poszukuje odpowiedniej posady 
od 1. m arca lub kw ietnia b. r. Zgłosze­
nia łaskawe przyjmuję pod ad resem : E . 
W ójcicki w Jatw ięgaeh, p. Krukienice.

p o t r z e b a }
1  n a d m ie l

je s t fachowo uzdolniony

moistnego m łyna amerykańekiego w n a j­
bliższym czasie. Kompetenci m ają się 
saraz zgłosić z zaśniadezeuiam i do dra  
B r o n is ła w a  D u lęby , we Lwowie, ul 
Dąbrowskiego 1. 5, rano przed 9. godziną 
lub o 4. po poiudniu.

Centralne B ló ro  Sprawunków
dla prow incji. Lwów, K opernika 11

Gdy mi potrzeba inserować w dzienni 
kach krajowych lub zagranicznych to 

uskuteczuiam to zawsze przez Centralne 
Biór« Ogłoszeń. Lwów, K opernika.

T ekcje  balonowych t a ń c ó w
L i td  ie la  po demach prywatnych J a l -  
ja n  H o ffm a n n ,  b. artysta baletu teatr 
warszawskich zamieszkały przy ulicy 
Skarbkowskiej 4.

Do sprzedan ia  intere* rento­
wny z wyrobioną k lien telą  i z lrk a ­

lem, mogącym być wynajętym przez kilka 
la t, pod korzystnem i warunkami. W iado­
mość u w łaściciela H alicka 7.

O zą d c a  ekonom iczny, dyplomo- 
£ \  wany agronom, z dw udziestoletnią 
p rak tfk ą  zawodowa poleca usługi swe 
interesowanym od wiosny 1892. W r>zip 
potrzeby mógłby dać pewną gw aran-ją, 
za uezciwe prowadzeuie interesu. Re'e

Eije pośrednictwo biór wywiadowczych, 
aekawe oferty przyjmuje „dla Agronoma* 

Skład herbaty  rosyjskiej W. Adamowicza 
w Brodach. 40

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

5 lub 4 pokoje ect. P om ieszk a ­
n ia  k aw a le rsk ie  wynajmuje Z arząd 
realności E m ila  B ertem iljana Brajer* 
w godzinach 9.—12. i 3.—5.

l/raszcw *k iego 83, cztery i okoje 
[ \  i  przynależytuśeiam i, tudzież sta jn ia  
z wozownią. 59

yanąojzklego 7 ,  trzy lub cztery 
L i podoje z przynależytośeiami, oraz po 
kój kawalerski. 66

Sal»n z przedpokojem n* 1. piętrze 
S tajnia n \ 2 eonie. Pokój z kuchnią

w suterenach. Ul. Zyhlikiew icza 39.

l i k  a  l o k a l i  sklepy lub restau- 
ao. e położono w najpiękniejszej 

dzieln i-y  do wynajęcia, 
u w łaściciela E alicka 7.

K . '
— W iadom ość

Zarząd Dóbr Krukieniec
poszukuje 1112 1—2

E K O N O M A
pierwszeństwo m ają żonaci bezdzietni.

I W f i A i m  obstrukcji, lem o- 
X  n C l ż l W  rojdom, kongestji,

Podania  z odpisam i świadectw, nieuwzglę- 
dnione zostaną bez odpowiedzi.

W  fabryce nafty
znajdzie umieszczenie

praktycznie i teoretyczn ie
w yk szta łcony

TecMczny
obznajomien< z fabrykacją olejów 

emarowych mają pierwszeństwo.
Z g ło -zen a  pod adresem  „T echni­

czny kierownik*, przyjmuje adm inistracja 
Dziennika PolsK ieg>\ 1121 1 —10

8 IE W J IIH I R Z Ą D O W E
najlepszej i najtrw alszej konstrukcji, 

Slewniki szerokorwutue  
i do koniczyny

d o s ta rcz a ją  pod k i lk o le tn :ą  gw aranc ją

U M R A T H  i  Sp . 
fabryka maszyn rolniczych

w P rad ze - Bo bna.
K atalogi na żądanie darmo. Doskona­

łe  świadectwa do d ispozycji. 
F il ja  we Lwowie, ul. Gmdecka 61.

odbijan u, braku apetytu, złemu traw ie­
niu, poleca s ;ę według orzeczeń lekar 
skich i poświadczeń uzdrowionych, jako 
środek zupełaie usuwająca owe dole­

gliwości

Piernik iiy p n iczw
L Czyńskiego

w J a r o s l a w i n .
Cena 2'i ot. Do nabycia we własnych 
składach: Lwów, Kraków, W iedeń, Prze- 
1121 myśl, P rag a  1—?

B W iener

Scker-
nnd

Oonditor-Zeitung.■Wóohentliohea Organ der
W i e n e r  B & e k e r -
Genossenschaft, sowie <1er Backer- 
Genossenschaften und Vereine 

AU-Oesterreichs.
E r s c h .  se it 1 8 7 5  je d e n  S o n n ta g .
Herausgegeben von O tto  M a a s s  
nnter Mitwirkung tiichtiger Fachuianner und solite von jedera strebsumen Backer 

gcleson werden,
Diese Facb-Zoitung v e r tr i t t  und v e r -  
t h e id ig t  d ie  I n t e r e s s e n  d er  
B a o k e r  a n d  C o n d ito r , wie die 
der yerwandten Gewerbe, und unter- 
riebtet dioselben von allen F o r t -  
s o h r it te n , V e r b e s s e n m g e n  und 
E r f ln d u n g e n  auf dem F a c h jjeb ie -  
t e ,  wie aucli von Allern, w a s  m  d e r  

F a o h w e lt  v o r g e h t .
Preis pro Jabr 6  fi., balbj&brig 3  fi* 

InsertU 1 0  k r . ffir die Ueine Petitzeile. 
Probenummern sind gratis und franco 
xu be* 1 eh en tou Otto Maass f  

B o h u ,  W ia n ,  W a U fia o h g . 10.

b a l o w e :
fałdowauemi,K oszu le  m ęskie z przodami g łidk iem i, 

piknwemi, haftowanem i i morowemi.
K o łn ie rze  1 M anh iety w rozm aitych nowych fasonach. 
K R A  W AT Y  b ia łe ,  sam e nowości. 1628 b l—? 
Patentow ane K A P E L U S Z E  s k ł a d a n e

polecają  w n iebyw ałym  wyborze

S. Gabriel & J. Chlebownik
w e L w o w ie ,  p la c  H a lic k i  l ic z b a  3 .

?!
»•?.JS!f,

mmmmmm
B E B B A T Ę  F aiU ||ią

V, kilo 1*88 1 8 d r

Znakomite f  T SIE W KI z herbat 
*?, k i l o  1-48 I i ł r .  I -T O

1—? poleca HANDEL '0*1 b

Alberta Szkowrona
Tonów, P la c  M a r ja c k i  l. 7 .

Ważne dla Mmi bum.1
Całkiem czyste owocowe d ro ­

żdże prasow ane cd 3 kilo począwszy, 
dostarczi po cenach najtańszych F a b ry ­
ka  drożdży! sp rytnsn w Letto- 
włtż, (Moraw iaj. 1108 1 - 8

J. A. BaczewsVi
L w ó w

poleca wyśmienitą s 
lepszą od Ko-iahu

t a r k ę
Mark,.

1860
1850
1840

zł. 1 30
„ 1 50 

■ n 2-50

Powyższe ceny są fabryczne, 
w mieście o 10 et. na butelce wyższe.

1031 1—263

U L  J O N
wyrobu

K A Z IM IE R Y  MATUZYJtfSKIEJ
medalem  brązowymodznaczony wielkim

na wystawie w K rakow ie  1891 r.
Nr. j ). i  truflami kilo . . . 7 i ł .  5‘i out. 
tŻ b  L z zwierzyny i dTobiu k. 6 „ 50 „

5 „  50 :N,r. 2. doskoua y k la 
D la  c horych buljon„ . _  z samego n j-

d e j i ta tn ie jsz eg o  ptac twa i d iob iu ,  bardzo 
prz*z leka izy  polecany, po 10 z', kilo 

Lkstrak*  m ięsny  na spos h L 'eb iga ,  
sło ik i  po 70 cnt.

P a s z t e t  z wątróbek gęsich i dziczy 
zny, puszka funtowa 1 zł. 40 et. co d z i tń
świeży- r 11 1—10

Sprzedaje  Z rząd dwo u Lapszyn ,  poczta 
Brzeżany i Dom io m i s o a y  Makowiecki 
i Spółka  w TJkcnnnJu.
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Wyłączny skład dla całej Galicji 
maszyn i narzędzi do uprawy ro li

R u d . .  S a o k a
w P la g c ita  pod L ipsk iem

S .  A . .  B u b e r a  S y n ó w
we Lw ow ie, nl. J ag ie llońska  I. 1 3 ,

C zęści s k ła d o w e  w  z a p a s ie .  l i a a  1—8 
C e n n ik i i  o p is y  g r a t i s  i f r a n c o .

U

N A  K A R N A W A Ł
najnowsze koszule, klaki, rękawiczki* krawatki 

i  kpinki
poleca 1076 1—4

MAGAZYN A’ LA VILLE DE PARIS
Ł w ó i r ,  p l a c  M a l i c k i  2 .

G abryel S tark .
<tOOOOOOOOQOOOOOOOOOt -n

Bayera salicylowo-lcauczntflwy W e r ,
niezrównany środek do usuwania bez bolu i uieńezPlet* tństw a

nagniotków 1 stwardnienia skóry,
921

koperta  tego zoakomitego p la s t ru  wraz z dokładnym  opisem użycia kosztuje 
iO e t ,  Da prowincję  35 et. z a  n a d e s ła n ie  n  n a le s y fo ś r i  w  m a i k u c h .  Zn ni 
nówicuia  uadsyłać pod adresem : A pot.h eke „ su m  r ó m is c h e n  K a i s e r “  *  o n ,  
SU ult.. W o ltn e ile  UH. U u.-,o B a u e r  L w o w ie  ■ a P f - P. M ik o /a s tn a .

W  Łazienkach JJIAHY”
przy ulicy Słowackiego i. 

obok ogrodu Jezuickiego
is tn ie ją  w s z e lk ie  m o ż liw e  

g a tu n k i w a n ie n

p u r c s in u o -  a  l zt- 
m arm urow a 90 ci. 
sżb laun a  70 cł. 
n ited z ia iiitn  55 <-t.

inuiiulliowa 55 Cl. 
cynkowa 55 cl. 
żelazna 40 ct 
isasladowa 15 ct.

J  i H N A  Ł O W I C Z ,
LW Ó W , sklepy własne ulica K opernika i. 3, ulica Halicka 1. 11 
K RA K Ó W . Sukiennice 1. 20. —  CZERNIOWCE, Rynek 1. 2.

W O D A  F  I  J O L  K  O W  A.
Usuwa z twarzy prys :cze, liszaje, trądzik i, pierzehcienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zm arszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowo - bygieniezuy został odszczegól- 
niozy medalem zasługi na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 

i we Lwowie. — C e n a  1 s ł r .

ruder h
przy!

N l
ezarny

I I

W y d a w c a : Józej La$*ow nicki Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej.

i iiswjeZa 1 uauaje  twarzy przyjemną 
d e l ika tnośćICZDy n a tu ra ln ą  białość 

“■(lbiały naskórek. Pu d e łk o  30, 50 i 1 złr .

Ado natychmiastowego farbo .'aaia  
włosów na trw ały 1 pbhuy  kolor 
złr. 7

o“, pod zarzędem Franciszka Katmera.


